
Materiały
A N T Y F A S Z Y ST O W S K A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  K O M U N IST Ó W  N IE M IE C K IC H  

W  W E H RM A CH C IE  W  L A T A C H  II W O JN Y  Ś W IA T O W E J

K o m u n is ty cz n a  P a r t ia  N iem iec (K P D ), k tó ra  p ro w a d z iła  b o h a te rsk ą  w a lk ę  
z faszyzm em , p rz y w ią z y w a ła  w ie lk ą  w ag ę  do a n ty fa sz y s to w sk ie j p rac y  w  sze­
reg a ch  h itle ro w sk ic h  s ił zb ro jn y c h . R ola te j  d z ia ła lnośc i w zro s ła  zw łaszcza 
w  la ta c h  I I  w o jn y  św ia to w ej.

N iem ieccy  k o m u n iśc i, p rz y c z y n ia ją c  się  do ro zp rzę żen ia  w  sz e reg a ch  W e h r­
machtu ,  g łów nego  n a rz ęd z ia  h itle ro w sk ie j a g re s ji i u ja rz m ie n ia  naro d ó w , 
p o d w aż a li fa sz y s to w sk ą  m a c h in ę  w o je n n ą , n a  szczegó ln ie w aż n y m  odcinku  
dąży li do k lę sk i re a k c y jn e j k lik i h itle ro w sk ie j w  w o jn ie , w a lczy li o o balen ie  
n a z is to w sk ie j d y k ta tu r y  i w y zw o len ie  n a ro d u  n iem ieck iego .

P o d z ie m n a  d z ia ła ln o ść  k o m u n is tó w  w  o d d zia łach  W ehrm ach tu ,  n a  f ro n ­
ta c h  i w  g a rn iz o n a c h  zap lecza, po łączona b y ła  z w ie lk im i tru d n o śc ia m i i n ie ­
b ezp ieczeń stw am i. P oza to ta ln y m  te r ro re m  o rg an ó w  k a rn y c h  i d o k ła d n ie  
o p rac o w a n y m  sy s tem e m  szp ieg o stw a  o raz  don o sic ie ls tw a, p a n u ją c y m  w  od ­
d z ia łach  i p o d o d d z ia łach  a rm ii n ie m ie ck ie j, tru d n o śc i a n ty fa sz y s to w sk ie j 
p ra c y  p o w ięk sza ła  a tm o sfe ra  h is te r i i  w o je n n e j i u łu d a  sukcesów , k tó ra  
w  p ie rw sz y m  o k re s ie  w o jn y  o g a rn ę ła  w iększość  h itle ro w sk ic h  żo łn ierzy  i o fi­
cerów . O ś le p ie n i , „b ły sk a w ic z n y m i” zw y c ięs tw am i, og łuszen i g o eb b e lso w sk ą  
p ro p a g a n d ą , z d e m o ra lizo w an i m oż liw ośc iam i g rab ie ży  u ja rz m io n y c h  n a ro d ó w  
i k ra jó w  w  p rz y tła c z a ją c e j w iększośc i w rogo  p rz y jm o w a li a g ita c ję  a n ty fa ­
szy sto w sk ą . O k ru tn y  te r r o r  zn aczn ie  w zró s ł z p o czą tk iem  w o jn y . W  dn iu  
napaśc i na P o lsk ę  w  ca ły ch  N iem czech  d o k o n an o  now ych , m aso w y ch  a re sz ­
to w ań  ro b o tn ik ó w -k o m u n is tó w  i so c ja ld em o k ra tó w . W  ta jn y m  sp ra w o z d a n iu  
gestapo ,  d o ty czący m  śro d k ó w  „ b e zp iec zeń s tw a” p o d ję ty c h  je s ie n ią  1939 r. 
p isano :

„W chwili rozpoczęcia działań wojennych przeciwko Polsce we wrześniu 
1639 r, [. . . ]  zostały natychmiast zlikwidowane i poddane aresztowi zapobiegaw­
czemu wszystkie elem enty komunistyczne, budzące obawę, że wobec swojego 
szczególnego przygotowania i stanowiska mogą prowadzić aktywną działalność, 
wrogą państwu”

W  czasie  tego  „p o d e jm o w a n ia  ś ro d k ó w ” n ie  m n ie j n iż  2 ty s . dzia łaczy  
K P D ,  w  te j liczb ie  k o m u n iśc i p e łn ią c y  s łu żb ę  w o jsk o w ą, w p ad ło  w  ręc e  
fasz y s to w sk ic h  s iepaczy .

J e d n a k ż e  i w  ty m  c iężk im  o k res ie  k o m u n iśc i, d z ia ła ją c  w  podziem iu , 
p ro w a d z ili w ś ró d  w o jsk a  a g ita c ję  a n ty fa sz y s to w sk ą . D ość szeroko  np. ro z ­
po w szech n io n e  zo s ta ły  a n ty h it le ro w s k ie  u lo tk i p o d z iem n y ch  o rg an iz ac ji 
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j.

1 Die Yólker im, Widerstandskampf. Berlin 1960, s. 21.
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K ied y  fa sz y sto w sk ie  w o jsk a  o k u p o w ały  te ry to r ia  Ju g o s ła w ii i G re c ji, 
kom uniści zw ró cili się  do żo łn ierzy  z odezw ą, w  k tó re j  ap e lo w ali:

„Odmawiajcie uczestnictwa w  agresji przeciwko innym narodom. Pokaż­
cie ludności cudzych krajów, że niemiecki robotnik, odziany w  wojskowy mun­
dur, nie jest jej wrogiem. 'Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!' —
— takie hasło i teraz!” 2.

W in n e j u lo tce  o rg a n iz a c ja  K P D  u p rze d za ła  żo łn ie rzy  i o fice ró w , że 
H itle r  p rzy g o to w u je  się  do n ap a śc i na Z w iązek  R adzieck i, do na jc ięższe j 
i n a js tra sz n ie js z e j ze sw oich  zb ro d n i:

„Dla nikogo nie jest tajemnicą, że do milionów żołnierzy stojących już 
pod bronią, podciąga się coraz to nowe miliony. Każdy uświadomiony klasowo 
robotnik z trwogą stawia sobie pytanie: przeciw komu?

Jeśli nie uda się zapobiec napaści na Związek Radziecki, to wtedy będziemy 
działać zdecydowanie. Ani jednego wystrzału przeciwko Armii Czerwone.i, 
ani jednego granatu, ani jednego samolotu przeciwko 193-milionowej ludności 
Związku Radzieckiego! Wówczas obrócimy oręż przeciwko naszym władcom  
i rzucimy hasło: 'Naprzód, do ostatniego, świętego boju! Ręce precz od Związku 
Radzieckiego!’ ” 3.

W  g a rn iz o n ac h  B e rlin a , K o lo n ii, L ip sk a  i in n y c h  m ia s t n iem ieck ich , 
a ta k że  w  w o jsk a ch  o k u p ac y jn y c h  n a  obszarze  F ra n c ji ,  B e lg ii, H o lan d ii, 
rozpow szechn ia ł się  n ie le g a ln y  b iu le ty n  in fo rm a c y jn y  „D ie In n e re  F ro n t” . 
W ydaw ała  go je d n a  z w aż n ie jszy c h  o rg a n iz a c ji p o d ziem n y ch  K P D ,  n a  czele  
k tó re j s ta ł  J o h n  S ie g 4.

U tw o rz o n a  w  1939 r. z u d z ia łem  k o m u n is tó w  podziem ia  o rg a n iz a c ja  a n ty ­
faszy sto w sk a  pod  n azw ą  R e w o lu cy jn i R o b o tn icy  i Ż o łn ie rze  p o d trz y m y w a ła  
ścisłe k o n ta k ty  z op o zy cy jn ie  n a s ta w io n y m i k o ła m i o f ic e rs k im i5. D ru k o w a n a  
na po w ie laczu  n ie le g a ln a  g az e ta  a n ty fa sz y s to w sk a  „S o ld a t im  W e ste n ” ro z ­
chodziła s ię  w śró d  żo łn ie rzy  g a rn iz o n ó w  n ie m ie ck ic h  \  K o m u n iśc i w y d a w a li 
ró w n ież  g az e tę  p rzezn aczo n ą  dla żo łn ie rzy  n iem ieck ich , k tó ry c h  od d zia ły  
s tac jo n o w a ły  w  B elg ii, H o lan d ii i L u k se m b u rg u . P o d z ie m n e  o rg a n iz a c je  n ie ­
m ieck ie w e F ra n c ji  i in n y c h  o k u p o w an y c h  k ra jó w  E u ro p y  d ru k o w a ły  i ro z ­
pow szechn iały  ty s iąc e  u lo te k  o raz  p ro k la m a c ji. W iele  z n ich  p o p rzez  u r lo p o ­
w an y ch  żo łn ierzy  tra f ia ło  i do N ie m ie c 1.

W raz  ze zb ó jeck ą  n ap a śc ią  n iem ieck ieg o  faszy zm u  n a  Z SR R  i rozpoczęc iem  
W ielk iej W o jn y  N aro d o w ej Z w iązk u  R ad z ieck ieg o  p rzec iw k o  h itle ro w sk im

2 S. H e r m l i n ,  Pierwaja szerenga. Moskwa 1953, 3. 69 (tytuł oryginału 
niemieckiego: Die Erste Reihe. Verlag Neues Łeben, Berlin 1952 — przyp. tłu ­
macza),

3 Jw., s. 64.
4 Archiv des IML  beim Z K  der SED, NS/2, „Die innere Front”, BI. 1— 111.
5 Archiv des IML beim Z K  der SED, NS/1709, Anlage, BI. 31.
0 Central’nyj Gosudarstwiennyj Archiw Oktiabr’skoj Riewolucji SSSR (dalej 

cyt. CGAOR SSSR) f. 4/P op. 5, ed. chr. 17, 1. 176. Zespół mikrofilmów m ateria­
łów „Wolne Niem cy”.

7 Ibidem, 1. 178.
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n ajeźd źco m  w  N iem czech  zaczął się  now y, w yższy  e ta p  a n ty fa szy s to w sk ie j 
w a lk i. W b o h a te rsk ie j A rm ii C zerw o n e j i w  ca łym  n aro d z ie  radz ieck im , 
p o w sta ły m  w  o b ro n ie  o jczyzny , u ja rz m ie n i p rzez  faszyzm  ludz ie  p ra c y  N ie­
m iec zn a leź li p o tężn eg o  so ju szn ik a  w  w alce  z h itle ro w sk ą  k lik ą  o dem o­
k ra ty c z n e  o d ro d zen ie  k ra ju .

L a te m  1941 r. w  a r ty k u le  p t. W  z w y c ię s tw ie  A rm ii  C z e rw o n e j  ocalenie  
narodu n iem ieck iego  W ilh elm  P ie c k  p isa ł:

„Upadek Hitlera oznaczać będzie wyzwolenie narodu niemieckiego. Na­
deszła chwila, w której każdy uczciwy Niemiec winien wnieść swój wkład 
w ogólnonarodowe dzieło bezwzględnej walki ze znienawidzonym reżimem- 
Wszyscy uczciwi niemieccy patrioci w  armii niemieckiej, wszyscy wierni syno­
wie narodu niemieckiego powinni przejść na stronę Armii Czerwonej. [. ..] Fa­
szyzm niem iecki zginie pod ciosami Czerwonej Armii” 8.

W  p ie rw sz y ch  d n ia ch  w o jn y  w  sze reg i A rm ii C zerw o n ej w s tą p ili n ie ­
m ieccy  a n ty fa szy śc i-k o m u n iśc i: K a te  N ie d e r k ir c h n e r 9, E lv ira  E isen sch n e i- 
d e r 10, u c z e s tn ik  w a lk  w  H iszp an ii —  B ru n o  K u h n , R ic h a rd  H o f f m a n n 1’ 
i w ie lu  in n y c h . W y p e łn ia ją c  sp e c ja ln e  za d an ia  dow ództw a rad z ieck ieg o  na 
g łę b o k ich  ty ła c h  w o jsk  n ie m ie ck o -fa szy s to w sk ich  zo s ta li u ję c i p rzez  h itle ­
row ców  i po s tra sz n y c h  to r tu ra c h  —  zg inęli. N iem ieck i k o m u n is ta  G eorg  
S p e ttm a n n , będ ąc  żo łn ierzem  a rm ii h itle ro w sk ie j , n a w ią z a ł na f ro n c ie  pod 
T a llin e m  k o n ta k t  z e s to ń sk im i p a r ty z a n ta m i. S k aza n y  p rzez  faszy sto w sk i 
są d  p o łow y  zo s ta ł s tra c o n y  w  g ru d n iu  1943 r. W p rz e d śm ie rtn y m  liście  do 
m a tk i p isa ł:

„Nie skarżę się na swój los. Jeśli danym by mi było żyć od nowa, z ra­
dością wstąpiłbym na tę samą drogę. ['...] Umieram nie jako zwyciężony, na 
swoim nagrobku mógłbym napisać: 'Nie nadaremnie’ ”! 12

P ro p a g a n d ę  a n ty fa sz y s to w sk ą  w śró d  żo łn ie rzy  i o fice ró w  o k rąż o n e j 3 
A rm ii W e h rm a ch tu  prow adził m. in . w y b itn y  k o m u n is ta  n ie m ie ck i Theodor 
W in te r , k tó ry  od s ie rp n ia  1933 r . ze sw o ją  żoną (có rką W. P ieck a) p rze b y w a ł 
na  e m ig ra c ji w  ZSR R. P o  o trz y m a n iu  z a d an ia  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  K P D  
w  k o ń cu  1943 r. W in te r  zo s ta ł p rze rz u co n y  do N iem iec , gdzie  zg in ą ł w  k a ­
to w n ia c h  ges tapo  1S.

W śró d  żo łn ie rzy  W ehrm ach tu  n iem ało  by ło  zd ecy d o w an y ch  p rzec iw n ik ó w  
H itle ra , uczciw ych  p a tr io tó w , k tó rz y  d o b itn ie  s tw ie rd z a li, że zw ycięstw o  
A rm ii C zerw o n e j p rz y n ie s ie  n a ro d o w i n ie m ie ck ie m u  w y zw o len ie  spod  ja rzm a 
fa szy sto w sk ieg o . S w ój o b ow iązek  w obec n a ro d u  w id z ie li w  ty m , ab y  pom óc 
lu d z io m  rad z ie c k im  ro zg ro m ić  h itle ro w sk i faszyzm .

8 W. Pieck, Izbrannyje proizwiedienija. Moskwa /1956, s. 179.
8 H e r m  l i n ,  op. cit.. s. 158.

10 Wosprianiet rod ludskoj. Kratkije  biografii i poslednije pisma bor’cow anti- 
jaszistskogo Soprotiwlienija. Moskwa 1962, s. 124.

11 Tamże, s. 306 i 668.
12 Tamże, s. 476.
13 Tamże, s. 624.
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W w y n ik u  ap e ló w  K P D  liczn i n iem ieccy  ż o łn ie rze -an ty fasz y śc i n ie  
tylko d o b ro w o ln ie  o d d aw a li się  do n iew o li rad z iec k im  oddzia łom  i je d n o s t­
kom p a r ty z a n c k im , lecz późn ie j m ężn ie  w alczy li p rzec iw k o  h itle ro w co m  
ram ię. w  ra m ię  z  lu d źm i rad z iec k im i.

N iezap o m n ian eg o  czynu  b o h a te rsk ie g o  d o k o n a ł k ilk a  godzin  p rz e d  n a ­
paścią h itle ro w sk ą  n a  ZSR R  n ie m ie ck i żo łn ie rz -k o m u n is ta  A lfre d  L iskof. 
Un. 21 V I 1941 r. o godz. 9 -te j w ieczo rem  opuśc ił on  m ie jsce  s ta c jo n o w a n ia  
sw ojego od d zia łu  —  222 p u łk u  75 d y w iz ji p iech o ty  —  i ry z y k u ją c  życiem , 
P rzep raw ił s ię  w p ła w  p rzez  rz e k ę  g ran ic zn ą . K o m en d a n to w i rad z ie c k ie j p la ­
cówki p o g ran ic zn e j, B yczk o w sk iem u , L isko f złożył n a s tę p u ją c e  ośw iadczen ie :

„Dzisiaj wieczorem wydali nam rozkaz natarcia, w ięc ja niezwłocznie 
uciekłem, aby was uprzedzić. Nie m yślcie tylko, że zostałem nasłany albo 
oszukuję. Przyszedłem, gdyż nienawidzę Hitlera. W Niemczech Rosja Radziecka 
posiada wielu wiernych przyjaciół, ludzie pracy Niemiec nie chcą walczyć 
przeciwko wam.” 14

N a B ia ło ru s i, w  re jo n ie  P iń sk a , oddzia łom  ra d z ie c k ic h  p a r ty z a n tó w  , k tó ­
rym i dow odził p łk  G. M. L in k ó w  (znany  szeroko  pod  p seu d o n im em  „ B a tja ”), 
oddał się  do n iew o li żo łn ie rz  n iem ieck i F ra n z  M oris, syn  so c ja ld e m o k ra ty . 
O znajm ił p a r ty z a n to m , że p ra g n ie  w alczyć  p rzec iw  h itle ro w co m  raz em  z A rm ią  
C zerw oną. P a r ty z a n c i za u fa li m u  i n ie  zaw ied li się. M oris bow iem  dzie ln ie  
bił s ię  ra m ię  w  ra m ię  z żo łn ie rzam i rad z iec k im i, będąc  w zo ro w y m  strze lcem  
k a ra b in u  m aszynow ego . P ó źn ie j, ju ż  z o d d zia łam i A rm ii C zerw o n e j, b ra ł 
udział w  w y zw o le n iu  W ęgier, w a lc zy ł n a  u licach  B u d a p e s z tu 15.

F r i tz  S ch m e n k e l, sy n  n iem ieck ieg o  ro b o tn ik a -k o m u n is ty , zn a laz łszy  się 
tia fro n c ie  w y k o rz y s ta ł p ie rw sz ą  n a d a rz a ją c ą  się  o k az ję  i z d e z e rte ro w a ł z od ­
działu. J a k iś  czas u k ry w a li go rad z ieccy  ko łchoźn icy , on  zaś w y trw a le  dąży ł 
do sp o tk a n ia  z p a r ty z a n ta m i. W k ró tc e  n a w ią z a ł łączność z w y w iad o w cam i 
i b o jo w n ik a m i o d d z ia łu  Śm ierć  fa s zy z m o w i (S m ie r t ’ faszizm u),  o p eru ją ce g o  
'v  la sa c h  sm o leń sk ich . S ch m e n k e l, k tó re g o  żo łn ie rze  n a z y w a li ro sy jsk im  
Sposobem „ Iw an  Iw a n o w icz” , b ra ł  u d z ia ł w  n a jn ieb e zp iecz n ie jszy c h  o p e ra ­
cjach bo jow ych , p rz e ja w ia ją c  od w ag ę i  b o h a te rs tw o . T ow arzysze  z od d zia łu  
lu b ili i sz an o w ali śm ia łego  a n ty fa sz y s tę .

H itle ro w sk a  ż a n d a rm e ria  po łow a ro zp o w szech n ia ła  n a  te re n ie  obw odu 
sm o leńsk iego  i k a lin in sk ie g o  obw ieszczen ie , w  k tó ry m  o b ie cy w ała  w y so k ą  
H agrodę za u jęc ie  F. S ch m e n k e la : R o s jan in o w i —  8 ha ziem i, dom  i k ro w ę , 
żo łn ierzow i n ie m ie ck ie m u  —  25 ty s . m a re k  i 2 -m iesięczny  u rlo p . J e d n a k ż e  
gestapow com  n ie  u d ało  się  pochw ycić  S ch m e n k e la . W o ddzia le  p a r ty z a n c k im  
W alczył on 14 m iesięcy , zaś 16 III  1943 r. pod  m ia s te m  B ie ły j w  obw odzie 
k a lin in sk im  sp o tk a ł od d zia ły  A rm ii C zerw o n ej. D ow ództw o  je d n o s tk i p a r ty -  
*anckiej w ysoko  oceniło  czyny  b o jo w e n iem ieck ieg o  a n ty fa sz y s ty . P o d p u łk o w -

u „Komsomolskaja Prawda” z 20 VI ili961.
15 G. L i n k ó w ,  Wojna w  tyłu u wraga. Moskwa 1951, ss. 490—49il.
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nik  Bobrow , dowódca w ad insk iej b rygady  partyzanck iej, pisze w ch arak te ­
rystyce w ojskow ej Schm enkela:

„Towarzysz Schmenkel [. . . ] obsługiwał ręczny karabin maszynowy. W od­
dziale okazał się śmiałym, zdecydowanym, zdyscyplinowanym partyzantem, 
ściśle wypełniającym wszystkie rozkazy komendanta, cieszącym się dużym 
autorytetem wśród ■ partyzantów i dowódców. Swoją przytomnością, odwagą 
i znajomością niemieckiej taktyki nie raz wyprowadził oddział z trudnych 
sytuacji bojowych, osłaniając jego odwrót ogniem swego karabinu maszyno­
wego.”

P rezyd ium  Rady N ajw yższej ZSRR za odw agą i m ęstw o nagrodziło  nie­
m ieckiego an ty faszystę  w ysokim  odznaczeniem  bojowym  — O rderem  Czerw o­
nego S ztandaru . A kiedy F ritz  przyjm ow ał o rder z rąk  radzieckiego gene­
ra ła , w odpowiedzi na g ra tu lac je , stw ierdził- „Służę Zw iązkow i R adzieckiem u
i dziełu w yzw olenia m ojej o jczyzny”. Schm enkel zginął w  przededniu  
1944 r. w  jednej z w alk  o w yzw olenie B iałorusi, jednak  pam ięć o nim  na 
zawsze zachow ali jego radzieccy tow arzysze b ro n i1G.

Znacznie rozszerzyli i pogłębili ag itac ję  an tyfaszystow ską w  W e h r ­
m achc ie  kom uniści działający w podziem iu. W ielką ro lę w  propagandzie 
an ty h itle ro w sk ie j w śród  żołnierzy odgryw ał np. organ  prasow y pt. „Infor- 
m ationsd ienst” , w ydaw any przez jedną z w ażniejszych organizacji podziem ­
nych K P D  — berlińską  grupę Uhriga-Róm tera. W jesieni 1941 r. gazeta w y­
chodziła w  nakładzie  do 1 000 egzem plarzy  reg u la rn ie  każdego m iesiąca 17 ■ 
Zw ykle zaw ierała  ona szczegółową analizę sy tuacji m iędzynarodow ej i w e­
w nętrzne j, p rzeg ląd  położenia na froncie oraz w ytyczne odnośnie do k ie­
ru n k u  i m etod p racy  an tyfaszystow skiej. W num erze październikow ym  
z r. 1941 np. „In fo rm atio n sd ien st” podkreśla ł, że przed w szystk im i an ty fa - 
szystam i sto ją ak tu a ln ie  trzy  głów ne zadania: 1) rozbijać w ojenne przedsię­
wzięcia hitlerow ców  sk ierow ane przeciw ko ZSRR, albow iem  „obrona Zw iązku 
Radzieckiego jest p ierw szym  nakazem  każdego socja listy” , 2) dążyć do zje­
dnoczenia w szystkich  „socjalistycznych s ił” (kom unistów  i socjaldem okratów ),
2) rozszerzać swój w pływ  na w szystkie w arstw y  ludności. G azeta podkreślała, 
że p u n k t ciężkości an ty faszystow sk iej ag itac ji.w in ien  znajdow ać się w  fa b ry ­
kach i oddziałach W e h r m a c h t u 18. Do żołnierzy niem ieckich n iejednokro tn ie  
zw racały  się i inne n ielegalne w ydaw nictw a p a rtii kom unistycznej. I tak  
w  sierpn iu  1944 r. gazeta „R uhr — Echo” w zyw ała żołnierzy faszystow skiego 
W e h r m a c h tu  do grupow ego przechodzenia na s tro n ę  A rm ii R adzieckiej, do 
udzielenia m aksym alnej pomocy w un icestw ien iu  h itlerow skiego faszyzm u 19-

16 A. J e g o r o w, Ju. S i e r g i e j e w ,  Fric-lwan. „Komsomolskaja Prawda” 
z 25 I 1962.

17 Archiv des IML, NS/.1709, Urteil, BI. 13.
«  Ibidem, BI. 29.
1(1 C. Q u a s t ,  Die Kommunistische Partei Deutschlands — Organisator und 

Fiihrer der Westdeutschen Friedensbewegung in Jahren 1941 bis 1943. ,jBeitrage 
zur Geschichte der deutschen Arbeiterbewegung” H. 2, 19:59, ss. 305—309.
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W p ie rw sz y ch  d n ia ch  W ielk ie j W ojny  N aro d o w ej n a ja k ty w n ie js z ą  d z ia ła l­
ność an ty fa sz y s to w sk ą  w śró d  żo łn ierzy  i o fice ró w  W eh rm ach tu  na fro n ta c h  
P row adzili n iem ieccy  k o m u n iśc i p rz e b y w a ją c y  n a  em ig ra c ji w  ZSR R. W  w y ­
stąp ien iach  rad io w y c h  i n a  n a jd a le j w y su n ię ty c h  pozyc jach  bo jow ych ,
Nv u lo tk a ch  zw ró co n y ch  do n ie m ie ck ic h  żo łn ie rzy  i o ficerów , m ów ili oni 
Praw dę o sy tu a c ji n a  f ro n c ie  i w  N iem czech , w y k az y w a li zb ro d n iczy  c h a r a k ­
ter w o jny . W  te n  sposób  n iem ieck im  żo łn ierzom  i o fice rom  u k az y w a ła  się 
jedynie słu szna  d roga p rz e ja w ie n ia  p raw d z iw e g o  p a tr io ty z m u , a ta k że  za ­
chow ania życia —  o d d an ie  się  A rm ii C zerw o n e j do n iew oli. P o d  kon iec 
]941 r. p ie rw si an ty fa szy śc i zaczęli p o ja w iać  się w  rad z iec k ich  obozach  dla 
Niem ieckich jeńców  w o jen n y ch .

W g ru d n iu  1942 r .  na f ro n t  n ad w o łż ań sk i w y je c h a ł cz łonek  B iu ra  P o li­
tycznego KC K P D  W a lte r  U lb r ic h t o raz  p isa rz e -k o m u n iśc i E rich  W e in e rt
1 W illi B red e l. G ru p ę  n ie m ie ck ic h  a n ty h itle ro w c ó w  p rz y ją ł cz łonek  R ady  
W ojennej F ro n tu  N. S. C hruszczów . O to ja k  p isa ł o ty m  sp o tk a n iu  E. W e in e rt 
Vv sw oim  d zien n ik u :

„Członek Rady Wojennej Frontu Chruszczów zaproponował na wstępie, 
abyśmy wspólnie wszystko szczegółowo przedyskutowali. [• ..] Jest on człowie­
kiem ujmującej prostoty i życzliwości. Przedstawiliśmy mu dokładnie nasz 
plan. On aprobująco kiwał głową.

— Otrzymacie całkowite poparcie — powiedział.” 20

W. U lbricht w spom ina :

„Zaprosiliśmy kilku jeńców-oficerów, z którymi Chruszczów bardzo 
spokojnie rozmawiał, pytając ich dlaczego wtargnęli w  granice Związku Ra­
dzieckiego, czego tam potrzebowali, dlaczego nie zostali w  Niemczech, by ucz­
ciwie pracować i wobec tego jak bandyci napadli na ZSRR? 1 oto ci żołnierze 
zamyślili się nad postawionymi im pytaniami. Uczyniło na nich wielkie wra­
żenie to, że rozmawiano z nimi tak poważnie o pokojowej polityce Związku 
Radzieckiego, że rozmawiano z nimi o tym, jak pokój miłujące Niemcy mogłyby 
współżyć z ZSRR, gdyby w Niemczech więcej już nie egzystowali agresywni 
imperialiści.” 21

W raz z w y b itn y m i k o m u n is ta m i n ie m ie ck im i p ro p a g a n d o w ą  p ra c ę  w śró d  
żołnierzy  i o fice ró w , z a m k n ię ty c h  w  k o tle  n a d  b rzeg iem  W ołgi, p ro w a d z ili 
rów nież poszczególn i an ty fa szy śc i —  jeń cy  w o jen n i. A n ty fa sz y s to w sk ą  a g i­
tację w śró d  n iem ieck ich  je d n o s te k , o k rą ż o n y c h  p rzez  A rm ię  R adziecką  
Vv re jo n ie  W ielk ich  Ł u k , p ro w a d z iła  ta k ż e  g ru p a  a n ty h itle ro w c ó w  n a  czele
2 jeńcem  w o je n n y m  —  le u tn a n te m  A u g u s t in e m 22.

D ecy d u jący  p rze łom , ja k im  b y ła  w  p rze b ie g u  II  w o jn y  św ia to w e j k lęska  
^ o jsk  h itle ro w sk ic h  n a d  W ołgą, s tw o rz y ł p rz e s ła n k i ro zw o ju  m asow ego  ru c h u  
an ty faszy sto w sk ieg o .

K ryzys w ojen n o-p o lityczn y , p ogłęb iający się  w  kraju, w  znacznym  stop-

20 E. ( W e i n e r t ,  Memento Stalingrad. Berlin ,1951, s. 54
21 „Prawda” z 4 XIII 1963.
22 CGAOR SSSR f. 4/P, op. 5 ed. chr. 17. li. 3. Zespół mikrofilmów' materia- 

św „Wolne Niem cy”.
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niu przyczynił się do rozszerzenia społecznej bazy ruchu  oporu, do którego 
napływ ało  nie ty lko  coraz w ięcej postępow ych robotników , ale i p rzedsta­
wicieli innych w ars tw  ludności: in teligencji, chłopstw a, drobnej i średniej 
burżuazji, oficerstw a.

W r. 1943 pow ażnie w zrosło niezadow olenie z polityki rządu  h itle row ­
skiego w śród szerokich rzesz społeczeństw a Niem iec i — częściowo — 
w  arm ii. O brazują  to tak ie  np. dane: z każdych 100 żołnierzy 6 A rm ii za 
kontynuow aniem  w ojny w ypow iedziało się zaledw ie dwóch, 65 było przeciw, 
a 33 — jak  w yznało — obojętn ie odnosiło się do p o lity k isa. Z ogólnej liczby 
listów  w ysłanych sam olotam i z ko tła  okrążonej 6 A rm ii nad  W ołgą, tylko 
w 2,l°/o w yrażano  „pozytyw ny sto sunek1’ do dow ództw a, zaś w 97,9% wy­
rażono albo opozycyjne nastaw ien ie , albo w ą tp liw o śc i24.

W lipcu 1943 r. na konferencji an ty faszystów  niem ieckich w K rasno- 
gorsku  k. M oskwy — z in ic ja tyw y  KC K P D  — utw orzono kierow niczy 
organ  szerokiego, m asowego ru ch u  an tyh itle row sk iego  — K om itet Narodow y 
„W olne N iem cy” (N ationa l K o m i t e e  „Freies D e u ts c h la n d ” —  N K F D ),  k tóry  
s ta ł się politycznym  i organizacyjnym  ośrodkiem  niem ieckich an ty faszy­
stów  25.

N K F D  rozw inął ak tyw ną działalność w śród żołnierzy i oficerów  h itle row ­
skiego W e h r m a c h tu .  G rupy  ak tyw istów  i pełnom ocnicy K om itetu  N arodo­
wego sta le  p rzebyw ali na fron tach , p row adzili akcje  poprzez rad io  na n a j­
dalej w ysun iętych  pozycjach. Znaczna część z liczby dobrow olnie oddają­
cych się do niew oli A rm ii R adzieckiej czyniła to w łaśnie pod w pływ em  
audycji rad iow ych lub  lek tu ry  u lotek  „W olnych N iem iec”.

Znaczny w pływ  na żołnierzy i oficerów  arm ii h itle row sk ie j, a także na 
ruch  an ty faszystow sk i w ew nątrz  Niem iec, w yw iera ły  audycje  radiow e 
N K F D .  R adiostacja „W olne N iem cy” reg u la rn ie  nadaw ała w ystąpienia 
W. P iecka, W. U lbrich ta  i innych  w ybitnych  działaczy niem ieckich, a także 
bezparty jnych  an ty faszystów , jeńców  w ojennych, p raw dziw e inform acje
0 sy tuacji na fron tach  i w św iecie craz  m ateria ły  dem askujące geobbelsow ską 
propagandę radiow ą. A udycji tych słuchano nielegaln ie  na te ren ie  N iem iec
1 na froncie, znajdow ały  one echo w śród ludności cyw ilnej o raz wojska. 
Szczególne w rażenie  czyniły w ystąp ien ia  rad iow e w ybitnych  kom unistów  
niem ieckich oraz znanych generałów  W e h r m a c h tu ,  k tó rzy  sta li na drodze 
w alki z faszyzm em .28

K om itet N arodow y „W olne N iem cy” publikow ał m nóstw o u lo tek  sz e r o k o  
rozchodzących się na froncie, w  Niem czech oraz w śród żołnierzy garnizonów  
stacjonu jących  w  okupow anych przez hitlerow ców  k ra jach  E uropy. Tak np-

2:1 G. B e r t e 1 s m a n n, Lezten Briefe aus Stalingrad. Berlin 1957, s. 68.
24 L. A. B i,e  z y m i e  n s k i  j, Giermanskije gienierały s Gitlerom i bieZ 

niego. Moskwa 1961, s. 173.
25 Grundris der Geschichte der deutschen Arbeiterbewegung.  Berlin 1963.
20 „Freies Deutschland” nr 49 z 3 XII 1944.
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Manifest N K F D  (M a n ife s t  des  N a t io n a lk o m i te e s  „Freies D e u ts c h la n d ’’ an  
die W e h r m a c h t  u n d  an das d eu tsch e  V o lk )  rozp o w szech n io n y  zo s ta ł w  8 m in  
egzem plarzy , z tego  4 m in  eg zem p larzy  rozeszło  się  w  N iem czech  i na obsza- 
>ach oku p o w an y ch . T akże  w  m ilio n ach  eg zem p la rzy  rozpow szechn iono  25 a r t y ­
kułów w  spraw ie  za k o ń cze n ia  w o jn y  (N a t io n a lk o m i te e  an V o lk  u n d  W e h r ­
macht: 25 A r i i k e l  zu r  B ee n d ig u n g  des Krieges).  N K F D  o p u b lik o w a ł i szereg  
lnnych  u lo te k , m. in . Czego chce ru c h  „W olne N i e m c y ”? Co to  je s t  Z w ią -  
*ek O fic eró w  N ie m ie c k ic h  (B u n d  D eu tscher  O f f iz ie re )? Do genera łów  arm ii  
Niemieckiej.  C zęsto  w  u lo tk a c h  zw racan o  się  do o fice ró w  i żo łn ie rzy  o k reś lo ­
nych d y w izji, a n ie k ie d y  im ien n ie  do poszczegó lnych  g en e ra łó w  czy o fi­
cerów .27

W y stąp ien ia  p e łn o m o cn ik ó w  N K F D  poprzez  rad io  o raz  n a  n a jd a le j w y su ­
n ię tych  pozyc jach  f ro n tu , ro zp o w szech n ian ie  u lo te k  w śró d  oddzia łów  W e h r ­
m achtu ,  daw ało  w idoczne re z u lta ty . Z naczna część żo łn ierzy , d o b ro w o ln ie  od ­
dających  się  do n iew o li A rm ii R ad z ieck ie j, u czy n iła  to  pod  w p ły w em  a u d y c ji 
rad iow ych  albo  le k tu ry  g aze t czy u lo te k  „W olnych  N iem iec”. I  ta k  na 180 
kołnierzy i o fice rów  w zię ty ch  do n iew o li w  p o czą tk ach  g ru d n ia  1943 r . na 
Jednym  z o d cinków  1 F ro n tu  U k ra iń sk ie g o , 94 w ied z ia ło  o d z ia ła ln o śc i N K F D  
z u lo tek , 41 —  ? a u d y c ji ra d io w y c h , 7 —  z a u d y c ji n a d a w a n y c h  p rzez  g łoś­
niki z a in s ta lo w a n e  bezp o śred n io  p rze d  lin ia m i n iem ieck im i, 4 —  z gazet, 
y —  od ko legów , 1 —  z rozm ów  zas ły szan y ch  w  czasie p o b y tu  w  N iem czech. 
Z 285 jeńców , w z ię ty c h  do n iew o li w  ty m  sam y m  czasie  n a  in n y m  o d cinku  
fl'o n tu , 239 p o zy ty w n ie  u s to su n k o w a ło  się  do d z ia ła ln o śc i K o m ite tu  N aro d o ­
wego, 44 n ie  m ia ło  jeszcze o k reślo n eg o  zd an ia  w  ty m  za k res ie , a ty lk o  
dwóch w y p o w ied z ia ło  s ię  n e g a ty w n ie 28.

W  sz e reg u  w y p a d k ó w  a n ty h itle ro w sk o  u sposob ien i żo łn ie rze  i o fice row ie
2 liczby  dop iero  co w zię ty ch  do n iew o li p o d e jm o w ali z lecen ia  K o m ite tu  N a­
rodow ego i w ra c a li na pozycje  n iem ieck ie , gdzie p ro w a d z ili p ra c ę  u św ia d a ­
m ia jącą  w śró d  w o jsk a  2S. Ta fo rm a  d z ia ła n ia , po łączona z w ie lk im  n ie b ez p ie ­
czeństw em , p rzy n o siła  p o zy ty w n e  w y n ik i. O je d n y m  ta k im  w y p a d k u  opo­
w iada p isa rz  W. B red e l:

„Pewnego razu radziecki patrol przyprowadził do sztabu swego oddziału 
ieńca, młodego 10-letniego chłopca. Na pytania radzieckich towarzyszy nie od­
powiadał. Wówczas przywołano mnie. Żołnierza zwali Fritz Schulz. [. . . ] Z po­
czątku również i mnie nie odpowiadał na stawiane pytania. Zacząłem więc 
opowiadać mu o sobie, o swojej młodości. [. . . ]  Raptem zapytał: 'Mnie rozstrze­
lają’.— Nie, dlaczego tak myślisz. — Wszak to powszechnie wiadomo!”

W ieczorem  B re d e l p rze p ro w ad z ił rozm ow ę z m ło d y m  żo łn ierzem . S chu lz  
n ^  ty lk o  p rz e k o n a ł się, że nic n ie  za g raża  m u  w  n iew o li, lecz zgodził się 
V/rócić do sw o jego  o d d z ia łu  i n am ó w ić  ko legów , by  p rz e rw a li w a lk ę . U dzie-

CGAOR SSSR f. 4/P, op. 5 ed. chr. 1.8, 1. 66. Zespół „Wolne N iem cy”.
28 iTamże, 1. 47—93.
-“ W. U l b r i c h t ,  Zur Geschichte der deutschen Arbeiterbewegung,  Bd.  2,

Berlin 1953, s. 313.
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lono m u pomocy przy przekraczan iu  lin ii fron tu . Dw a dni O' Schulzu 
nie było żadnych wieści. A le trzeciego oddało się do niew oli 5 żołnierzy jego 
oddziału, czw artego — 20, piątego — 8, a po upływ ie jeszcze k ilku  dni 
- -  jeden. Ten osta tn i opow iedział, że Schulz został znienacka u ję ty  w  czasie 
rozm owy z żołnierzam i i rozstrzelany  na m ie jsc u 30.

W celu prow adzenia ag itac ji w śród żołnierzy niem ieckiego ugrupow ania, 
zam kniętego w  kotle  pod K orsuniem  Szew czenkow skim , K om itet Narodowy 
sk ierow ał na fro n t gen. a r ty le rii W. von Seydlitz-K urzbacha, gen. m ajora 
dra O. K orfesa, pułkow nika L. S teid la, m ajora  H. Lew erenza, kap itana  re ­
zerw y dra E. H aderm anna i innych. W śród żołnierzy i oficerów  tego ugru­
pow ania rozpow szechniano ulo tk i, listy , odezwy N K F D ,  organizow ano audy­
cje radiow e i w ystąp ien ia  pełnom ocników  K om itetu  N arodow ego na przednich 
lin iach bojowych. W s z y s tk o  to w yw arło  w pływ  na s tan  m oralny  o k r ą ż o n y c h  
oddziałów  hitlerow skich . Około 9 tys. żołnierzy i oficerów  po wzięciu ich 
do niew oli przez w ojska radzieckie przystąpiło  do ruchu  „W olne N iem cy” '"- 

Razem  z czołowymi oddziałam i A rm ii R adzieckiej skutecznie w alczyły na 
fron tach  i ty łach  hitlerow skiego W e h r m a c h tu  g rupy  bojow e K om itetu  N a­
rodow ego „W olne N iem cy”. Żołnierze tych  jednostek  strzeg li w ierności zło­
żonej przez nich przysięgi, k tó ra  głosiła:

„Ja, syn narodu niemieckiego, przepełniony płomienną miłością swojego 
narodu, swojej ojczyzny i rodziny, przysięgam walczyć z hitlerowskim faszyz­
mem i jego reżimem dopóty, dopóki naród mój nie stanie się znów wolnym 
i szczęśliwym, dopóki hańba faszystowskiego barbarzyństwa nie zostanie zmie­
ciona z oblicza ziemi, a hitlerowski faszyzm unicestwiony” 32.

Liczni antyfaszyści niem ieccy odznaczali się odw agą i poświęceniem  
w w alce przeciw ko h itlerow skim  ciemięzcom. I tak  np. w początkach paź­
dziern ika 1944 r. g rupa an ty faszystów  dokonała desan tu  spadochronowego 
na głębokie ty ły  W e h r m a c h tu .  Ciągle ryzyku jąc  życiem członkow ie grupy 
bojow ej ko lportow ali lite ra tu rę  an ty faszystow ską w śród żołnierzy niem iec­
kich i ludności, w ysy łali listy  do rodzin tych  żołnierzy i oficerów  znajdu­
jących się w  niew oli radzieck iej, o śm ierci k tó rych  donosiło już w cześniej do­
w ództw o h itlerow skie . K ilku  członków  te j g rupy  u ję ła  żandarm eria  połowa 
i skazała na śm ierć. W yroku jednakże nie zdołano w ykonać i uwięzieni 
antyfaszyści zostali w yzw oleni przez A rm ię R ad z ieck ą33. G rupa odważnych 
an ty faszystów -ak tyw istów  ru ch u  „W olne N iem cy”, w śród  k tó ry ch  byli ko­
m uniści — H ilłrich  H ieronym us i Hugo P ieper, dokonała desan tu  na po­
zycje niem ieckiego ug rupow ania , okrążonego w  K urland ii. Ich zadanie po-

30 „Freie Welt” z 28 XI 1363, s. 110.
31 „Freies Deutschland” nr 9/1944.
32 G. L. R o z a  n o  w, Posliednije dni Gitlera. Moskwa 1361, s. 60.
33 Zur Geschichte der deutschen antifaschistischen Widerstandsbewegund  

1933— 1945. Verlag des Ministerlums fiir Nationale Verteidigung, Berlin il957> 
ss. 313—317.
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legało na ty m , ab y  p rze k o n ać  żo łn ie rzy  n ie m ie ck ic h  o kon ieczności k a p itu la c ji  
i ty m  sa m y m  zapobiec n ie u c h ro n n e j zag ładzie . A ni je d e n  z te j g ru p y  a n ty -  
faszystów  n ie  w ró c ił, w szyscy  zo s ta li ro z s trz e la n i p rzez  S S -o w c ó w 34.

W ielu  a k ty w is tó w  ru c h u  „W olne N iem cy ” uczestn iczy ło  w  d z ia ła n ia ch  bo ­
jow ych  p a r ty z a n tó w  rad z iec k ich  i w y p e łn ia ło  od p o w ied z ia ln e  zad an ia  do­
w ództw a p a r ty z a n c k ie g o  “ .

Z a k ty w n y c h  u cz es tn ik ó w  ru c h u  „W olne N iem cy ” sk ła d a ła  s ię  p ie rw sza  
n iem iecka , an ty fa sz y s to w sk a  g ru p a  b o jo w a, k tó ra  ra m ię  w  ra m ię  z A rm ią  
Ka dziecka w alczy ła  p rzec iw k o  w o jsk o m  h itle ro w sk im  pod W roc ław iem  
w m a ju  1945 r. H ans Ja co b u s , je d en  z cz łonków  te j g ru p y , pisze:

„Kto z Armią Czerwoną przebył drogę od Stalingradu na zachód, kto w i­
dział padających u swego boku przyjaciół i towarzyszy, ten zrozumiał, co znaczy 
słowo faszyzm. [. . . ] Tak powstała niemiecka, antyfaszystowska, zbrojna grupa 
boi owa. Synowie niemieckich robotników i chłopów, którzy otrzymali broń 
z rąk robotników i chłopów kraju Wielkiego Października dla wspólnej, w iel­
kiej sprawy” S6.

120 żo łn ierzy  —  a n ty fa sz y s tó w  w eszło  w  szereg i w o jsk  Z w iązk u  R a ­
dzieck iego , ab y  o k rąży ć  i u n ic es tw ić  k a tó w  M a jd a n k a  o ra z  O św ięc im ia , n ie  
pozw olić, by uszli sp ra w ie d liw e j k a ry . W ie lu  cz łonków  te j g ru p y , m. in. je j 
dow ódca H o rs t V ie th , zg inęło  śm ierc ią  w a leczn y ch  i spoczyw a razem  
z rad z iec k im i żo łn ie rzam i na c m e n ta rz u  b o h a te ró w  w e W roc ław iu . Je d n a  
z u lic  D rezn a  nosi d zisia j n azw isk o  H o rs ta  V ie th a , k tó ry  p rzeszed ł n a  s tro n ę  
A rm ii R ad z ieck ie j w  p ie rw szy m  d n iu  w o jn y  37.

W nocy  z 22 n a  23 s ie rp n ia  1944 r. zo s ta ła  p rze rz u co n a  p rzez  lin ię  f ro n tu , 
b iegnącego  w ów czas b rzeg iem  W isły , na ty ły  n ie m ie ck o -fa szy s to w sk ich  w o jsk  
g ru p a  o fice rów  i żo łn ierzy  złożona z R o sjan  (tow . F io d o r i S zu ra) i N iem ców  
(m. in. kom u n iśc i: Jo se f  G ie fe r, R u d o lf G y p tn e r , A r th u r  H ofm ann). R ó w n o ­
cześn ie w y sła n o  n a  ty ły  n ie p rz y ja c ie lsk ie  sam ochód  c ięża ro w y  w iozący  15 
W orków  ze sp ad o ch ro n am i, b ro n ią , m a te r ia ła m i w y b u ch o w y m i, m e d y k a m e n ­
tam i, odzieżą, z l i t e r a tu r ą  p ro p ag a n d o w ą  K o m ite tu  N arodow ego  „W olne 
N iem cy ”. J e d e n  z u cz es tn ik ó w  tego  śm iałego  ra id u , A r th u r  H o fm an n , p isze:

„Przy pomocy ludności polskiej 3 brygada Armii Ludowej opanowała rejon 
Noworadomska. O godz. 1,00 w  nocy 23 sierpnia zapłonęły ognie sygnałowe na 
polanie leśnej k. Kotfina. Znaczyło to: jesteśm y gotowi do przyjęcia desantu 
[.. .] Potem, jak towarzyszy broni, przyjęli nas żołnierze Armii Ludowej i par­
tyzanci radzieckiego pododdziału kapitana Anatola Newoj. Nazajutrz przyszli 
chłopi, aby powitać spadochroniarzy. []..,] Goście spośród ludności cywilnej

31 Die Front war iiberall. Kongress-Verlag, Berlin 1950, s. 288.
Tamże, ss. 50—54. Por. także Zur Geschichte der deutschen antifaschisti- 

schen Widerstandsbewegung, s. 302.
38 W. A. S c h m i d t ,  Damit Deutschland lebe. iKongress-Verlag, Berlin 1959, 

ss. 678—670.
37 H. J a  i o b u s ,  Die erste deutsche untifaschistische Kampfgruppe vor Breslau 

W: Zur Geschichte der deutschen antifaschistischen Widerstandsbewegung, ss 309— 
Sil.
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brali gazety Komitetu Narodowego* ^Freies Deutschland’, aby rozdać je żołnie- 
nierzom Wehrmachtu  lub ludności niem ieckiej.”

Niemieccy antyfaszyści razem  z polskim i i radzieckim i party zan tam i brali 
udział w w ielu niebezpiecznych operacjach. D wóch z nich, J. G iefer i R- 
G yptner, poległo w  w alce z h itlerow cam i. W raz z nim i zginął rów nież polski 
pa trio ta  — Roch K urpies. W styczniu 1945 r. pozostali p rzy  życiu członko­
wie an tyfaszystow skiej g rupy  bojow ej we w si A ntonów ka weszli w skład 
czołowych oddziałów  nadchodzącej A rm ii C zerw onej M.

Na początku października 1944 r. grupa niem ieckich an ty faszystów  — 
uczestników  ruchu  „W olne N iem cy” — została przerzucona na ty ły  h itle ­
row skie, na obszar Polski. O patrzen i „godnym i zau fan ia” dokum entam i w oj­
skow ym i, odw ażni patrioci rozpow szechniali w śród żołnierzy niem ieckich 
lite ra tu rę  N K F D ,  zostaw iali w  koszarach, stołów kach żołnierskich, na punk­
tach noclegow ych dla przejeżdżających w ojskow ych. W ten  sposób kolporto­
w ano broszurę W altera  U lbrich ta , L e g e n d a  o soc ja lizm ie  n ie m ie c k im  (Dis 
L e g e n d e  v o m  d e u tsc h e n  Soz ia l ism us)  w  okładce Fausta  G oethego oraz Edwina 
H ornla , J a k  ż y j e  ch łop  n ie m ie c k i  (W ie  le b t  der  deu tsch e  B a u e r ) w  okładce 
M eis ters inger .  Pew nego razu  niem ieckim  an tyfaszystom  udało się umieścić 
w gablotce prasow ej na ulicy O lsztyna egzem plarz „Freies D eu tsch land” 
z w ydrukow aną w  nim  odezwą feldm arszałka P au lusa  do narodu  i arm ii 
n iem ieckiej. Można sobie w yobrazić, jak i popłoch w yw ołało to w śród do­
w ództw a m iejscow ego garnizonu i żandarm erii polowej. W końcu a n ty fa ­
szyści zostali ujęci i skazani na śm ierć, jednakże hitlerow com  nie udało się 
w ykonać w yroku. O dw ażnych żołnierzy w yzw oliły oddziały szybko n ad ­
chodzącej A rm ii C ze rw o n e j3”.

W działaniach bojow ych po stron ie  A rm ii Radzieckiej często b ra li udział 
w czorajsi w ięźniow ie obozów koncen tracy jnych , niem ieccy antyfaszyści, 
k tó rym  udało się zbiec i osiągnąć lin ię fron tu . Jed en  z nich Alois M atheas, 
mówi:

„Nasze miejsce mogło być tylko na stronie Armii Czerwonej. I dlatego 
my, niemieccy antyfaszyści, już w  40 godzin po przybyciu na front przeszliśmy 
na stronę Armii Czerwonej.[. ..] Przy tym gruntownie obrachowaliśmy się 
z SS. W szeregach Armii Czerwonej znajdowali się przedstawiciele Komitetu 
Narodowego 'Wolne Niem cy’. Otrzymując od nich zlecenie, 2 godziny po przy­
byciu do oddziału radzieckiego wróciłem na pozycje niemieckie, aby przepro­
wadzić przez linię frontu dalszych 70 naszych towarzyszy. Pomyślnie przeby­
liśm y przez linię niemieckich pozycji. Wypełniając zadanie Komitetu Narodo­
wego 'W olne.Niemcy’ z jeszcze 5 towarzyszami zostałem na przedniej lin ii frontu 
w charakterze agitatora NKFD. W lutym 1945 r. udało się nam rozwinąć taką 
propagandę antyfaszystowską, że naziści zostali zmuszeni do podciągnięcia na 
ten odcinek frontu pododdziału hiszpańskiego, który walczył w Słow acji” 10.

A ntyfaszystow ską działalność w śród żołnierzy W e h r m a c h tu  skutecznie

38 „Neues Deutschland” z 22 VII 1.958.
«9 W. A. S c h m i d  t, op. cit., s. 678.
49 Ibidem, ss. 656*—'6157.
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Prowadziły podziem ne organizacje p a rtii kom unistycznej, utw orzone w  1. 
1943—44. W ielką rolę pracy  w śród w ojska w yznaczała berlińska  organizacja 
KPD — grupa S aefkow a-Jacoba-B astle ina (Die S a e fk o w -J a c o b -B a s t le in  
Gruppe). W jednej z in stru k c ji k ierow nictw a te j organizacji czytam y:

„Od wszystkich towarzyszy znajdujących się na frontach partia oczekuje, 
w ramach prawa konspiracji, w szczególnie wysokim stopniu politycznej prze­
zorności i własnej inicjatywy. Nawet bez stałych wskazówek wszyscy towarzy­
sze zobowiązani są uświadomić sobie sytuację polityczną, zdobyć zaufanie żoł­
nierzy, nawiązać kontakt z wszystkimi oficerami i niższymi dowódcami, uspo­
sobionymi przeciwko wojnie i nazistom. Niekiedy potrzeba do tego pewnego 
okresu oczekiwania, jednakże nikt nie powinien zapominać, że i cierpliwość jest 
cnotą rewolucji” 41.

Członkowie organizacji p rzeprow adzali rozm ow y z żołnierzam i przy jeż­
dżającym i na urlop , dem askow ali nazistow skie oszczerstw a o „bolszew ickim  
chaosie”, o rzekom o zaborczych p lanach  Zw iązku Radzieckiego wobec N ie­
miec. Z żołnierzam i fron tow ym i om aw iali sy tuację  w ojenną, w y jaśn ia li im 
naglącą po trzebę m ożliw ie jak  najszybszego zakończenia w ojny, jednocześnie 
udzielali w skazów ek odnośnie do działalności an tyfaszystow skiej w oddzia­
łach w ojskow ych. Od żołnierzy zaś organizacja o trzym yw ała in form acje
o m oralnym  stan ie  w ojska, uzbro jen ia , o p lanow anych operacjach. Żołnierze 
'an tyfaszyści, posiadający k o n tak ty  z grupą, przesyłali adresy  swoich kole­
gów. Dzięki tem u kom órki K P D  w ysyłały ulo tki i inne m ateria ły  do kon­
kretnego  odbiorcy. N iektórzy członkow ie g rupy  S aefkow a-Jacoba-B astle ina 
system atycznie zb ierali adresy  poczty polowej żołnierzy na fron tach . Tą drogą 
zdobyte dane w yzyskiw ano w  przysy łan iu  u lo tek  an ty faszy sto w sk ich 42.

G rupa S aefkow a-Jacoba-B astle ina zestaw iła W s k a z ó w k ę  dla to w a r z y s z y  
Pow ołanych  do W e h r m a c h t u  (M e rk b la t t  f u r  d ie zu r  W e h r m a c h t  e in g ezo g e n en  
Cenossen), w  k tó re j szczegółowo sform ułow ała zadania działalności a n ty ­
faszystow skiej w arm ii. W zywano w szystkich  an tyfaszystów  do p rzestrzegan ia  
ścisłej konspiracji, do propagow ania celów K om itetu  N arodow ego „W olne 
Niem cy” , niszczenia broni, nadw erężania  techn ik i w ojennej, do sabotow ania 
rozkazów dow ództw a. Szczególne znaczenie —  jak  podkreślano w e W s k a ­
zówce  — posiada niew ykonyw anie  rozkazów  dow ództw a h itlerow skiego, zw ią­
zanych ze zbrodniczym i akcjam i sk ierow anym i przeciw ko spokojnej lu d ­
ności, z operacjam i k a rnym i, burzeniem  m iast i wsi na obszarach okupow a­
nych. W e W s k a z ó w c e  w zyw ano an ty h itle row sko  nastaw ionych  żołnierzy 
' oficerów  do przechodzenia na stronę  K om itetu  Narodow ego, oddaw ania 
się w  niew olę w ojskom  radzieckim  i ak tyw nego w łączania się w rucfi oporu 
Przeciwko faszyzm ow i43.

41 G. N i t  z s  c h e ,  Die Saefkow-Jacob-Bastlein-Gruppe. Dietz Verlag, Berlin 
1957, s. 60.

42 Ibidem.
43 Archiv des i  ML, NS/1500 Anton Saefkow u. a. — Anklage, BI. 29.
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W jednej ulotce w ydanej przez berliń sk i kom itet „W olne N iem cy”, 
.a sk ierow anej do żołnierzy, pisano :

„Nowe Niemcy stoją nie przy Hitlerze i Goebbelsie, nowe, lepsze Niemcy
stoją przy działaczu klasy robotniczej — Wilhelmie Piecku” 44.

K ierow nicy podziem ia byli zw ykle dobrze inform ow ani o w ytycznych 
KC K P D ,  dokum entach N K F D  i bieżących w ydarzeniach . Istn ia ły  więc dzięki 
tem u możliwości w yzyskania w  ustnej i prasow ej propagandzie najśw ieższych , 
ak tu a ln y ch  m a te r ia łó w 45. Aby otrzym yw ać najw ięcej w ydaw nictw  N K F D ,  
działający  w  podziem iu an tyfaszyści naw iązali np. k o n tak t z żołnierzam i od­
działu propagandy  k w ate ry  głów nej, przyciągnęli ich do ru ch u  „Wolne 
N iem cy”. Tą drogą zaczęli o trzym yw ać przychodzące do kw atery  głównej 
u lo tk i N K F D ,  egzem plarze gazety „Freies D eu tsch land” i inne m ateriały , 
dostarczane z fro n tu  w schodn iego46.

Rów nież kom uniści Saksonii w yw iera li w pływ  na żołnierzy arm ii faszy­
stow sk ie j. Członkowie podziem nej organizacji, K u rt K resse, W illiam  Zipperer, 
K arl Ju n g b lu th , naw iązali ścisłe zw iązki z antyfaszystow sko usposobionym i 
żołnierzam i. Na szeroką skalę działalność propagandow ą w śród w ojskow ych 
p row adził G erh ard  H eintze. W yjaśn iał on żołnierzom  isto tę przestępstw a re ­
żim u hitlerow skiego , sy tuację  polityczną i w ojenną, rozpow szechniał ulotki- 
Sam  H eintze, w zięty ponow nie w kw ietn iu  1944 r. na fro n t wschodni, prze­
szedł w  re jon ie  O rszy na s tro n ę  A rm ii R ad z ieck ie j47.

H am burska  organizacja K P D  — grupa B astle ina-Jacoba-A bshagena 
(Die B a s t le in -J a c o b -A b sh a g e n -G ru p p e )  — zbierała  od żołnierzy frontow ych 
in fo rm acje  o sy tuacji w ojskow ej. I tak , w iadom ości zyskane od naocznych 
św iadków  b estia lstw  SS-owców dokonyw anych na ludności radzieck iej zo­
sta ły  szeroko w ykorzystane w  propagandzie an tyh itle ro w sk ie j w śród u rlopo­
w anych  żołnierzy oraz ludności cyw ilnej. K onsp irato rzy  rozpow szechniali 
fo tografie  z odpow iednim i podpisam i w ykonane na froncie wschodnim , 
a przedstaw iające  m ężczyzn, kobiety , dzieci na szubienicach i stojących 
obok, śm iejących się żołnierzy n iem ieck ich 48.

Do w ażniejszych zadań ham bursk ie j organizacji K P D  należało prow adze­
n ie  ag itac ji w śród żołnierzy W e h r m a c h tu  i m arynarzy . K ierow nictw o tego 
zespołu w ysunęło  i usiln ie propagow ało hasło przechodzenia do „przeciw ­
n ik a ” 4!l, podkreślając, iż nie należy k roku  tego p rzedsiębrać pojedynczo, lecz 
w iększym i grupam i. K om uniści H am burga dem askow ali kłam stw o nazi­
stow skiej propagandy , jakoby „R osjanie nie uznaw ali jeńców ”.

44 Ibidem. BI. 18.
45 Archiv des 1ML, NS/11524 — „Lieber Kamerad . . . ”
40 Archiv des LML, NS/|15zO, Anklage, BI. 28.
47 I K r a u s e ,  Die Schumann-Engert-Kresse-Gruppe. Berlin 1960, ss. 60—63.
48 U. P u l s ,  Die Bastlein-Jacob-Abshagen-Gruppe. Berlin 1959, ss. 73— 75.
43 Ibidem.
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W w yniku  druzgocących uderzeń w ojsk radzieckich oraz aktyw izacji 
pracy kom unistów  niem ieckich w zrosły n astro je  antyfaszystow skie  w od­
działach W ehrm ach tu .  Coraz w iększych rozm iarów  nab iera ła  dezercja. N a­
w et w edług w yraźnie  zaniżonych danych s ta ty s ty k i h itlerow sk iej w okresie 
Wojny ty lko  z w ojsk  lądow ych skazano na d ługoletn ie w ięzienie ok. 270 tys. 
jeńców  w ojennych. Z ludzi tych  m ożna by w ystaw ić 11 dyw izji. Dla żołnierzy 
arm ii faszystow skiej, skazanych za w ykroczenia o ch a rak te rze  politycznym , 
utw orzono specjalne obozy koncen tracy jne  z oddzielnym  reżim em , bata liony  
,.popraw cze”, ustanow iono m nóstw o k ar r,°.

U tw orzone na obszarze N iem iec w końcu 1943 r. ogólnoniem ieckie, opera­
cyjne, podziem ne kierow nictw o K PD, w ykonując dy rek tyw y  K om itetu  C en­
tralnego, naw iązało k o n tak t z lew ym , rady k aln y m  skrzydłem  opozycji b u r- 
żuazyjno-generalsk iej (zamach 20 lipca), pow stałym  w r. 1943. W. U lbrich t 
zaznaczył:

„Jeśli przywódcy spisku, zjednoczeni -celem zamachu 20 lipca, pragnęli tym 
samym ocalić imperializm niemiecki, to nie można tego powiedzieć o tych 
niemieckich patriotach z kół oficerów i burżuazji, którzy szczerze występowali 
w interesie narodu niemieckiego, przejawiając przy tym osobiste męstwo, aż do 
gotowości oddania życia. Wśród nich byli i tacy, którzy [;. ..] nawet nawiązali 
kontakty z aktywnymi siłami robotniczego ruchu oporu d domagali się sojuszu 
z nim (np. Stauffenberg i Adam -Trott)” 5t.

K ierow nictw o K PD  podjęło pew ne zarządzenia, aby p lanow any przez 
zam achow ców  a k t te rro rystyczny , w  w ypadku  pow odzenia, nie zaskoczył 
kad r antyfaszystow skich. Ono w  pełni zdaw ało sobie spraw ę z tego, że usu­
nięcie H itlera , jeśli zostałoby urzeczyw istn ione, nie rozw iązuje sp raw y obale­
nia reakcy jne j d y k ta tu ry  im perialistycznej. N ajw ażniejsze w  tak im  w ypadku 
było to, aby — w yzyskując zam ieszanie w śród kierow nictw a hitlerow skiego
— aktyw izow ać antyfaszystow skie  siły dem okratyczne, uchw ycić in ic ja tyw ę 
w  rozw oju w ydarzeń, obalić rząd  h itle row sk i i na jego m iejscu u tw orzyć 
w ładzę an ty faszystow sko-dem okratyczną, k tó ra  natychm iast zakończyłaby 
działania w ojenne. J a k  w spom ina członek k ierow nictw a berlińsk ie j o rga­
nizacji K P D  — R. W enzel.

„Staraliśmy się obsadzić naszymi kadrami wielkie przedsiębiorstwa Berlina 
[. ..] aby zorganizowaną siłę robotników berlińskich i ich głębokie pragnienie 
pokoju przeciwstawić potencjalnej władzy wojennej, która chciałaby kontynuo­
wać wojnę bez Hitlera. W tym duchu prowadzono pracę wśród żołnierzy, którzy

• periodycznie, przez pocztę połową, otrzymywali nasze ulotki” 5S.

Dn. 20' lipca 1944 r. płk S tau ffenberg  dokonał n ieudanego zam achu na 
H itlera . Spiskow cy nie po tra fili w yzyskać zam ieszania pow stałego w kw a-

511 G. W e i s e n b o r n, Der lautlose Aufstand. Rowohlt-Verlag, Hamburg 1953,
s. 1211.

51 W. U l b r i c h t ,  Zur Geschichte der neuesten Zeit. Berlin 1959, s. 45.
52 G. N i t z s c h e, op. cit., s. 69.
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te rz e  h itle ro w có w , o k azu jąc  się  ludźm i n ie zd o ln y m i do d ec y d u ją cy c h  w y ­
stą p ie ń .

P rz e d e  w szy s tk im  je d n a k  k la so w a  pozyc ja  zam achow ców  d y k to w ała  
im  s tra c h  p rze d  m aso w y m , a n ty fa sz y s to w sk im  w y stą p ie n ie m , m ogącym  
p rześc ig n ąć  n a k re ś lo n e  p rzez  n ich , w  istocie  sk ro m n e , cele. C hcie li oni u sunąć  
H itle ra . A le w  w yższym  s to p n iu  b a li się  ro zw o ju  ak ty w n o śc i d e m o k ra ty cz ­
ny ch  sił an ty fa sz y s to w sk ic h , p rzo d u ją c e j k la sy  ro b o tn ic ze j, k ie ro w a n e j p rzez 
k o m u n is tó w .

W ysoki poziom  do jrza ło śc i p o lity cz n e j k o m u n is tó w  n ie m ie ck ic h  w  całe j 
pełn i w y k az a ł ich  s to su n e k  do zam ach u  20 lipca  1944- r. T a k ty k a  k ie ro w n i­
c tw a  K P D  o d nośn ie  do ra d y k a ln e g o  sk rzy d ła  opozycji b u rż u a z y jn e j, lew i­
cow ych  so c ja lis tó w  i p a tr io ty c z n y c h  o fice ró w  d o b itn ie  św iadczy  o ty m , 
że n iem ieccy  k o m u n iśc i sk u te cz n ie  p rzezw y cięża li se k c ia rsk o -d o g m a ty c zn e  
pog lądy , k tó re  b y ły  „ jed n y m  z u je m n y c h  n a s tę p s tw  k u ltu  je d n o s tk i S ta lin a  
w  m ię d zy n a ro d o w y m  ru c h u  k o m u n is ty c z n y m ” 6:!.

W o s ta tn ic h  m iesiącach  w o jn y  k o m u n is to m  n ie m ie ck im  udało  się  ro z ­
w in ąć  p ro p a g a n d ę  ró w n ie ż  w  n ie k tó ry c h  o ddzia łach  sfo rm o w an eg o  p rzez  h it le ­
ro w có w  V olkss tu rm u .  T ak  np . k o m u n iśc i E is le b en  p rzy  pom ocy je d n o ste k  
V c lk ss tu rm u  zm u sili n a d b u rm is trz a  do p o d d an ia  m ia s ta  bez  w a lk i i tym  
sam y m  zapob ieg li jego  zb u rz en iu . R ów nież  k o m u n is to m  E isen ach  udało  się  
ocalić m ia s to  p rz e d  w y sad z en iem  w  p o w ie trze .

P e łn o m o c n ik  K C K P D  V. P o ro m b k a , dow odzący  n a  Ś ląsk u , ro zw in ą ł 
z m ie jsco w y m i k o m u n is ta m i sze ro k ą  a k c ję  u św ia d a m ia ją c ą  w śró d  żo łn ierzy  
s ta c jo n u ją c y c h  ta m  oddziałów .

W  m ieśc ie  C arb ce  k o m u n iśc i o s ią g n ę li to , że ca łe  je d n o s tk i Vo lkss turm u  
odm ó w iły  w a lk i z w o jsk a m i ra d z iec k im i. D z ięk i te m u  m ia s to  i okolica 
w ogóle n ie  u c ie rp ia ły  od d z ia ła ń  w o je n n y c h i4. K o b ie ty  w  C h e m n itz  zb u ­
rz y ły  z a p o ry  p rzec iw czo łgow e, a k c je  a n ty fa sz y s tó w  ro z b ija ły  „o b ro n ę ” 
w  R ostocku , F re ib u rg u  i in n y c h  m ia s ta c h  k ra ju . W  G re ifsw a ld z ie  k o m e n ­
d a n t, p łk  P e te rs h a g e n , o d rzu c ił ro zk a z  bezsen so w n eg o  op o ru  i w y p ro w a d z ił 
w o jsk a  poza g ra n ic e  m ia s ta 5S.

W  m ieśc ie  B o tzew  (S akson ia) dzięk i ak c jo m  m ie jsco w y ch  a n ty fa sz y s tó w  
i p a tr io ty c z n y c h  o fice ró w  ta k ż e  za p rz e s ta n o  oporu . W  R a th e n o w  g ru p a  ko ­
m u n is tó w , na czele k tó re j  s ta ł A r th u r  N eu m a n  i A u g u s t D ie lsk e , ob ję ła  do­
w ó d ztw o  V o lk s s tu r m u 50. B e rliń sk a  g ru p a  K o m ite tu  N aro d o w eg o  „W olne

53 N. S. C h r u s z c z ó w ,  Riecz’ na Sessii Wierchnogo Sowietu SSSR- 
„Prawda” z 13X11 1962.

54 O, ( Wi n z e r ,  12 liet borb’by protiw faszizma i wojny. Moskwa 1955, ss. 233— 
237 (tytuł oryginału niemieckiego: Zwólf Juhre Kam pf gegen Faschismus und 
Krieg.  Dietz Verlag, Berlin 1955 — przyp. tłumacza).

55 R. P e t e r s h a g e n ,  Gewissen in Aufruf. Berlin 1962, ss. 58—63.
58 „Beitrage zur Geschichte der deutschen Arbeiterbewegung” H. 5—6/1963, s. 886.
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Niem cy” w ulotce w zyw ała żołnierzy niem ieckich, aby „nie k rw aw ili się 
tylko dla przedłużenia o k ilka dni życia nazistom ” ” .

O działalności bolszew ików  w śród żołnierzy w ojsk  kontrrew olucy jnych  
w  la tach  in te rw en cji i w ojny domowej W. I. L en in  pisał:

„Chlubimy się tym, że spełniliśmy swój obowiązek, rozbijając siły naszego 
wroga klasowego, odzyskując od niego uzbrojone masy robotników i chłopów  
dla walki przeciwko eksploatatorom”.

N iem ieckim  kom unistom  nie udało się odciągnąć od h itlerow ców  ich 
arm ii. W e h r m a c h t  został rozgrom iony i unicestw iony przez radzieck ie  siły 
zbrojne i w ojska państw  an ty h itle row sk ie j koalicji. Ale antyfaszystow ska 
działalność kom unistów  niem ieckich nie poszła na m arne. W niosła ona 
określony w kład  w dzieło rozbicia faszyzm u, stanow i w yraźny  dowód n ie­
złom nej w ierności niem ieckich kom unistów  idei p ro le tariack iego  in te r ­
nacjonalizm u.

Z NIEZNANYCH DZIEJÓW  DZIAŁALNOŚCI REW OLUCYJNEJ 
I A NTYHITLEROW SKIEJ NA DOLNYM ŚLĄSKU W L. 1930— 1941

M ateria ły  obrazujące działalność tych  sił, k tó re  s ta ra ły  się pow strzym ać 
n a rastan ie  ru ch u  h itlerow skiego w  R epublice W eim arsk iej, a przede w szyst­
kim  rozw ijać ruch  oporu w III Rzeszy — nie należą do obfitych. Toteż od­
n alezione ak ta  sp raw  karnych  prow adzonych przez W yższy Sąd K rajow y we 
W rocław iu i sądy specjalne na D olnym  Śląsku w 1. 1930— 1941 przeciw ko 
robotn ikom  i chłopom, w  szczególności przeciw ko tym , k tó rzy  działali w  r a ­
m ach K om unistycznej P a r tii  N iem iec (KPD)  lub  z nią sym patyzow ali — 
pozw alają na uzupełnienie w iedzy w  tym  zakresie.

O dnalezione dokum enty  w ypełn ia ją  98 teczek. D okum enty  te  podzielić 
można na dwa zespoły. P ierw szy  z nich zaw iera sp raw y w ytoczone w 1. 1930 
—1932, a więc p rzed  dojściem  H itle ra  do w ładzy, d rugi sp raw y  z 1. 1933 
— 1941, a więc po objęciu przez nazistów  rządów  w  Niemczech. Zgodnie z tym  
re lację  z zaw artości w spom nianych teczek dzielim y rów nież na dw ie części, 
Włączając do każdej odpow iednie spraw y. S p raw y  te  dają  nam  podstaw ę do

57 Archiv des IML, NS/)1624.

(Z rosyjskiego przetłumaczył 
Władysław Tomaszewski)
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